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Odyssea reformy
rolnej w Polsce.

iPo długich i burzliw ych o b ra ­
dach sejm ow ych, poprzez zd ra ­
dliw y lab iryn t kom isyj i z w a rty  
gąszcz popraw ek,

na spienionych falacn hała­
śliwej obstrukcji 

przeipłynął szczęśliw ie projekt u- 
s-tawy o w ykonaniu  refoirmy rol­
nej do spokojnej senackiej p rzy ­
stani.

W różba dla dalszyich losów  te ­
go pro jek tu  nie układa sic jednak 
zb y t pom yślnie. Już dsiś w iado ­
me, że Senat do u staw y  tej w pro ­
w adzić  zechce pew ne zm iany, co 
w  następstw ie  pociągnie za sobą 
pow ró t jej

do sejm ow ego młyna.
Jużto  reform a rolna niema 

szczęścia w  Polsce. P ro jek t jej, 
zrodzony p ierw otnie z: najszla­
chetniejszych pabudcK o b y w ate l­
skich, z  ti osiki o byit i p rzyszłość  
R zeczypospolitej, z poczucia 
k rzy w d y  w ydziedziczonych  i po­
zbaw ionych w iarstatów  p racy  
mas chłopskich, jednem  słow em  

ze  zrozumienia interesu pań­
stw ow ego, 

z czasem  zaszed ł do rzęidu 
zw yczajnego hasła w ieco­

w ego,
do argum entu  i konltrargum entu 
w w alkach  p a rtj jnych.

W ro zgw arze  tych w alk, to ­
czących  się zarów no na terenie 
sejm ow ym , jak i na szerszej a re ­
nie społecznej oraz na szpaltach 
Prtaśyj przy nieuniknionych w  na­
szych  stosunkach politycznych 
akcesoriach orudnych k im panji 
osooistych czy grupow o - familij­
nych,

zapomniano o za&adniczem 
podłożu sprawy,

zapom niano o tych pow odach, 
k tó re  pod grozą ciężkich na­
stęp stw  d'ia P ań s tw a  nakazują 
bezw zględnie jak najszybsze 
w prow adzen ie  reform y rolnej w  
życie.

Po raz  p ierw szy  uchw alono u 
nas reformę, rolną w  Sejmie U- 
staw odaw czym

20 lioca r. 1920 
W  rów no pięć la t później, k ie­

dy życie w y k aza ło  niew ykonal­
ność pierw szej u staw y , w  s a n ą  
rocznicę,

20 iipca r. 1925,
Sejm uchw alił now ą w  trze  ciem 
czytaniu-

Gzy data ta , w spólna obu p o ­
w yższym  uchw ałom  sejm ow ym , 
nie okaże się z łym  jakim ś p ra- 
gnostykiem  l c'z.y nadzieje, jakie, 
mimo w szystko , do obecnie u- 
łhw atono j p r z e . Sejm u staw y

przyw iązuje jednak część społe­
czeństw a, nie będą zw odniiczemi 
— okaże przyszłość. Na p o d sta ­
wie do tychczasow ych  dośw iad­
czeń z reform ą ronną w  Polsce 
o raz  na zasadzie obserw acji na­
szych  sto sunków  społeezno-poii- 
tyczuyeh, dziś już stw ierdzić  m o­
żna to jedno, że

puma ciężkości zagadnienia  
reformy rolnej nie leży  w  sa­

mej ustawie, 
ale daleko noża nią, bo w  odru­
chach i nastro jach  spo łeczeństw a 
w obec tej spjrawy.

Że tak  jest faktycznie, tego do­
w odem  najlepszym  są  okoliczno­
ści, jakie to w arzy szy ły  uchw ale­
niu refo rm y rolnej po raz  p ierw ­
szy w  Sejm ie U staw odaw czym - 

U staw a ta uchw aloną została  
w ów czas

jednomyślnie
w śród  entuzjastycznugo i w zru ­
szającego nastroju,, p rzezy w an e­
go przez w szystk ich  obecnych. 
Ażeby zaś zrozum ieć p izy ezy n y  
tego nastroju, w y/staiczy  p rzy p o ­
mnieć, że

nawała bolszew icka zbliżała 
się \vtedv pod stolicę.

Dziś, w  pięć lat później, k iedy 
dzięki k rw aw ej ofierze w sz y s t­
kich w a rs tw  naszego społeczeń­
stw a  (a w ięc i chłopów ) nie za ­
g raża  nain już bezpośrednie nie­
bezpieczeństw o najazdu bolsze­
w ickiego, doniosły  ak r ponow ne­
go uchw alenia reform y rolnej ro- 
zgry  wa się w Sejm ie w śró d  zu­
pełnego rozbicia oninji sejm ow ej 
i przy akom paniam encie 

.rąbki bolszewickiej, chronio­
nej jednak poselską nietykal­

nością.
C zyżby ,,w y b rań cy  naiodu" i 

t. zw. „sfery  m iarodajne" p rzy ­
puszczały , że .niebezpieczeństw o 
z r. 1920 .przestało nam  .tuż dziś 
zupełnie zagrażać, d latego tylko, 
że płynie ono kory tem  podziem - 
nem ?

G łos bolszew ickiej trąbki, roz­
legający  się na sali polskiego Sej­
mu, stać się włniien sygnałem  o- 
strzegaw czym  dla całego społe­
czeństw a polskiego i spow odo­
w ać, by 

ponad egoizm w łasny czy  sta­
now y

zaw aży ło  zrozumienie, potrzeby  
jak najszybszego o tw arc ia  tego 

wentyla bezpieczeństwa, 
jakim jest u staw a o reform ie iol- 
nej.

W 'tedy dopiero skończy sie po­
m yślnie odyssea reform y rolnej.

T. H.

Powstańcy białoruscy
krwawo mszczą się.

Pociąg wiozący ekspedycję karną wykoleił się —  47 zabi­
tych, 16 rannych ciężko.

flpui'-) Z M ińska donoszą: 
Pociąg  w iozący specjalną e k s ­

pedycje karną  z M o skw y  do Miń­
ska, celem  stłum ienia p o w stań ­
czego ruchu białoruskiego, m ię­
dzy O rszą a  M ińskiem  

w ykoleił się, 
spadając z sześc iom etrow ego  na- 
sypu . C ztery  w agony  zosta ły  zu­
pełnie zdruzgotane i rood ich g ru ­
zami

zginęło 47 osób.
Liczba ciężko rannych  w ynosi 

16, lżej rannych około stu.
Jak sie okazało , przyczyną w y ­

kolejenia si’ę oociągu 'byjfo 
rozk ęcenie szyn,

d o k o n a n e  n a p e w n e  p r z e ;  je d e n  z 
licznych  p o w s ta ń c z y c h  oddzia­
łó w  b ia ło rusk ich .

Jaegiif i fowarrize przed rądem.
Przesłuchan ie  Jaegera  i G laserm ana.

Dw ornickiem u ziiu Izita się  cze k a ć  na swą "olej i do rozpraw y
n3e stanął.

Pi smo św ięte i głown Państw a.
Obywatel p>erwfrz**j k lasy, k tórego  strzeg ą  z „najeżonym

bagnetem ".
XII rlzień rosspri

i(B) W  dniu w czora jszym  na 
w stępie ro zp raw y  obrona ko n ty ­
nuow ała  da lszy  ciąg p rzesłucha­
nia inż, K ornhabera.

Na pytan ie  dr G reka, s tw ie r­
dza oskarżony, że p rzez cały  
czas jego przesłuchiw ania w  
śledztw ie sędzia Rudka zacho­
w y w ał się całkow icie 

biernie,
zeznania zaś ściągał protokolant 
P io trow sk i.

Dr. Grek: Gzy m iał pan k iedy­
kolw iek z sądem  lub praz. I1a- 
w lem  na „pieńku"?

Osk.: Nie. P rezy d en ta  H aw la 
zupełnie nie znam-

Dr. Landau: Podobno b ra ł pan 
udział w  nabożeństw  ie w  sy n a­
godze w dniu p rzy jazdu  P. P re ­
zy d en ta  do L w ow a, t- zn. 5 
w rześn ia?

O sk.: Tak. P rzed  południem .
Dr Lanaau: A to z  pana nie­

cnota; m iał pan na popołudnie 
p rzygo tow any  zam ach i nic pan 
sobie z tego nie rob ił?  (Ogólnjjj 
śmlPich).

P rzew o d n iczący  dom aga się 
od oskarżonego w yjaśn ien ia  nie­
k tórych  sprzeczności w  jego z e ­
znaniach, sk ładanych  w  śledztw u? 
z obeunemi. O skarżony  tłum aczy 
się tein., ż,c protokołu  zeznań w 
śledztw ie

nie czytał,
na żądanie jego bow iem , by  mu 
owe p ro toko ły  odczytano, ode­
zw ał się sędzia R udka: „A teraz 
widzę, jakie zaufanie m ają żydzi 
do sądiu"'.

Na tern
przesłuchanie Kornhabera 11- 

końezomo
i p rzew odniczący  zaw ezw ał 

Ignacego .[aegera.
Jaeg er mówi szybko i żyw o 

gestykuluje.
C ałą sp raw ę nazyw a 

nieporozumieniem,
gdyż, jak tw ierdzi, t rudmo p rz y ­
puścić, by taki obyw atel, jak 011, 
azlowiiek bogaty , pow ażany, w ła­
ściciel w ielu realności, oddaw ał 
się „w  ręce"  człow ieka, jakim 
jest M ykytyn.
Dc żadnej w iny nie poczuwa się
a to, co w  tej spraw ie uczynił, 
uw ażał, że jako  obyw atel wi.nicn 
by ł uczynić.

Z resz tą , pow iada, sp raw ę  oddał 
D wonńcK icm u i w ię c e j ' tern sic; 
p raw ie nie in teresow ał.

Pieniądze dawał M ykytyno- 
wi w  farmie jałmużny, 

nie zaznaczał tego jednakże. Nie 
chciał bow iem  M ykytyna, jako 
człow ieka inteligentne go, ob ra­

zić, w ięc n azy w a ł to 
pożyczką.

N astępnie stw ierdza Jaeger, że 
do M ykytyna zaufania nie miał, 
w iedziat bowiem , że jest 011

( komunistą,
0 0  m ó w ł — w ierzy ł — 

tak, iż rł.w ę t przez pew ien czas 
odnosił vr ażenie, -h. M ykytyn 
m usiał b ać

bezpośredni udział 
w  zamachu-

Kiedy 'o  poaejrzenie w ni ni sie 
zrodziło , k iedy zgasłg  — nie pa­
m ięta.

Przew odniczący: Jak ie  pobud­
ki pana nakłoniły  do p a tro n o w a­
nia tei sp raw ie?

Osk.: Czemu akura t do mnie
zw rócono się z tą sp raw ą, nie 
wiem. Siłą faktu jednak — dla te­
go, że zajm uję w społeczeństw ie 
w ybitne stanow isko, jako czło­
w iek uczynny  — i że udzSPlam 
się każdej „dobrej sp raw ie", za­

jąłem  i tu pierw sze miejsce, — 
Chodziło o w ykryc ie  p raw dziw e­
go sp raw cy  zam acuu na G łowę 
P ań stw a  — mówi dalej Jaeger — 
a w* naszeni Piśm ie św iętem  jest 
pow iedziane, że U low a P aństw a  
jest osobą św iętą, nie mogłem 
w ięc przypuścić, b y  żyd, który 
nie jest ani anarch istą , ą,ni k o ­
m unistą — tego dokonał- Mujem 
najgłębszem  prziaklW ńiem  było, 
że S teiger c ier p i— niewinnie w  
więK-rftiliu.

N astępnie opisu,-} Jaeg er oaly 
przebieg tej sp ra w /i zgodnie z ze ­
znaniami M ykytyna i Kornha- 
bera.

Na w idow nie w chodzi p. Gla- 
serma.ii.

Na pytanie przew odniczącego, 
odpow iada on, że do w iny  się 

nie poczuwa 
i żadnego z zarzuconych mu w  
akcie oskarżenia czynów  nie po­
pełnił.

Rehabilitacja Rady miejskiaj.
Dział operowy będzie utrzymany.

Natomiast nastąpi silne zmniejszenie personalu teatralnego.
W  dniu w czorajszym  w  m agi­

strac ie  i dbyło się posiedzenie 
p rzew odi icząeyoh kum ów  ra ­
dzieckich Na porządku dziennym  
znalazła uie sp raw a tea tró w  mieii- 
skich. Pc kilkugodzinnej, bardzo 
ożyw ionej dyskusji, uastąipiło 11- 
zgadnieni 3 poglądów . P o stan o ­
wiono m ianow icie, w  m yśl rezo ­
lucji prezesa klubu m ieszczań­
skiego, p. B olesław a Lew ickiego, 

prowadzić nadal w szystkie  
trzy działy teatralne, 

to jeist operę, d ram at i operetkę,

przy znacznej redukcji persona- 
lu, k tó ry  z liczby 380 zmaleje do 
?75, czyli 

uszczupli się o 1C5 członków.
'Postanow iono rów nież ze 

w zględów  o,sizc^d no setowych,
o rk iestry , chóry i pale ty  o.pe o- 
w e połączyć z operetkow ym i.

W dniu dzisiejszym  odbędzie 
się posiedzenie komisja teatralnej, 
k tó ra  w nioski, w czoraj uchw alo­
ne, zaaprobuje, w  czw artek  zaś 
zostaną one przedłożone Radzie 
miejskiej do uchwaleni,,.

P rzy tcn i dziwi się, że — będąc 
praw ym  obyw atelem  P aństw a — 
■zasiada na lawie oskarżonych- 

Gla&eriiian: Może to  z mojej 
s trony  skrom nością nie będzie, 
ale uw ażam  się za 

obywatela pierwszej kategoipi 
i biorę czynny udfciąi w  wwłu 
stow arzyszeniach  nieiylko * y -  
dowskich.

G laserm an tw ierdzi na.sitę,ł> pie, 
że na sw ój udział w  te,j spraw ie 
zap a try w ał się z-fe stanow iska 0 - 
byw atelskiego. P rzy tem  zazn a­
cza, że bardzo go uderzyło za- 
cliowanid p. Łukom,skiego-

Glnśerinan: Byłem  bardzo
przestraszony  aresztow aniem , w 
dodatku postaw iono przed moją 
celą żołnierza z „najeżonym  ba­
gnetem ". W spółw ięźniow ie m ó­
wili na mnie: „ Je n  gość pew nie 
idzie pod sąd doraźny"- 

G lasernian zeznaje dale:, że 
conajmniej dziw jią w ydała  mu 
się

konfrontacja z Mykytynem.
Bo gdy  zażądał, by mu M yky- 

fyh patrzy ł w  oczy, gdy  ów  o- 
pow iadał o tych  „strasznych 
zbrodniach", popełnionych p rżez 
G iaserm ana, odpow iedział sędzia 
R u d k a : „On panu w  oczy p a ­
trzeć nie może, bo go p a r  

wzrokiem sugestjonuie". 
P rzebieg całej s p ra y y  i slyój 

udział w  niej opisuje Olase- .t-.an 
zgodnie z zeznaniam i poprzetpni- 
ków.

W ezw ano  następnie Dwonhic- 
kiego — mhno jednak usilnych 
poszukiw ań por+jera po całym  
gmachu, D w oruicklego nie można 
było znaleźć. A gdy w y słan y  po 
niego w yw iadow ca pow rócił ró- 
w nież bez rezultatu  — p rzerw ano  
rozpraw ę do dziś g. 9 rano- 1

Obrabowanie kasy rady powiatowej w Dolinie 
dziełem terroryst iw ukraińskich.

,,laeuwi“ rozpruwacze kas ogniotrwałych.
"ałszyw? legitymacja i prawdziwa fotografia.

Chiny wypowiadają wojnę handlową
Anglji i Japonji.

Londyn, 21 7. Chińska Izba 
handlow a w  Szanghaju postano­
w iła  zaw iesić stosunki li and 'o  we 
z firmami angielstkiemi i jap-ni- 
skiemi oraz w ezw ać  do bojkoto­
w ania tow arów , pochodzących z 
(ycli k rajów , począw szy  

od 30 lipca b. r.

U chylający się od bojkotu ka­
rani bedą grzyw nam i, a to w ar 
będzie skonfiskow any. U bezpie­
czeni w  to w a rz y s tw ą d i angiel­
skich i japońskich mnisza rozw ią­
zać um ow y i zaw rzeć  now e li­
n iow y z  to w arzy stw am i chińskie­
mu (PAT).

(—) NaiPiad r a b u n k o w y  na k a ­
sę  r a d y  p o w ia to w e j  w  Dolinie i 
z a m o r d o w a n ie  p o s t e ru n k o w e g o  
U rom adlt i  — co w c z o ra j  o b s z e r ­
nie op isa liśm y  —  n a b ie ra  w  ś w ie ­
tle n a jn o w s z y c h  doch o d z eń  poli­
c y jn y ch  s e n z a c y jn e g o  z a b a r w i e ­
nia.

P o l ic ja  m a jed n o  zn a c z n e  id V  
tw ienie,  to  miaiiov>'icle, iże 

w  jej rękach znajduje się  fo- 
tografja mordercy posteruu- 

k* w ego Gromadki. 
G rom au ..a z o s ta ł  za s t rze lo n y  

p rzez  esk u t o w a n e g o  ipirzez siebie 
rabus ia ,  i tó rem u  o d e b ra ł  le g i ty ­
m acje ,  g iyż ta  w y d a ła  11111 się 
Podejrzau  Po stnzalle, m o rd e rc a  
zb ieg ł w r  z z to w a r z y s z a m i  i le ­
g itym acji kej nie w y ją ł  z k ieszen i 
zam o rd o v  mego, poniew aż zapo­
m niał,  cz; - też  nie m ia ł  czasu .  L e­
g i ty m ac ja  je s t  z  P ew n o śc ią  s f a ł ­
szow a ł  a, a le fo to g ra f ja  na  niej 
n a k L jo  ^  p r z e d s ta w ia  osobn ika ,  

k tó ry  ni; się p o s łu g iw a ł .

Fotog afja ta przedstawia ter­
rorystę ukraińskb go, na.eża- 
cego do organizacji sabota­

żom vc£.
dobrze poii-jii zriaC gp, B andy ta  
pochodzi z pow iatu  dolfnianskie- 
go, a działa na te re n ie  lw ow ­
skim . S tąd  jego 'znajom ość sy tu a ­
cji w  Dolinie .

D w aj jego tow ar,.ysze m uszą
B aaH M n B B M U a M B B K n B B B l

zatem  rów nież należeć do lej s a ­
m ej organizm ji, a cały rabunek 
ma ch arak te r „ukraińskiej eks- 
propriacji“. Inna rzecz, że Jowi 
.,idef-;Vv cy“ u k ra iń scy  posiadają 
w idocznie najzupełniej factmwe 
w yszkolen ie  w łam yw aczy  kaso­
w ych , gdy „zoperow anie" kasy  
szybkie  i popraw ne to  pewnego 
rodzaju  um iejętność.

52 miijony ludzi dowie się o mosarstwewem znaczeniu
Pclski

W aszyngton, 21. 7, M inister | gdzie będzie przem aw iał /przez 
S k rzyńsk i w y je c h a ł do N Jorku-1 radio do 25 miljon)ó\v słuchaczy.

  x c x ---------

Pani mórz szuka lepszego oparcia
dla swej floty wojennej.

Londyn, 21 7 -.D iily E xpress“ 
donosi, żc generałow ie Achuiori
i Steel baw ią w  G ibraltarze ce­
lem zbadania  inbżliwości obrony 
powielrznej- W j/łoniia się kw e­
stia, czy  W ielka B ry tan ja  może 
w ym ienić

G!bralta,r na Ceutę,
o ile Hiszpan ją wyrazii swoją 
zgodę. K w estja ta ma wielkie 
znaczenie dla Anglń od czasu, —n 
gdy Morze Śródziem ne ^stanów., 
bazę dla floty angielskiej. (PA *

V Międzynarodowe Targi Wschodnie we i wowie od 5 do 15 września1925 r.
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W kottć teatralnym wre.
Kandydatury na dyrekiorów sypią się, jak z rogu obfitości. 

Niedorzeczny projekt dzierżawy.
(L.) Jakko lw iek  już z dniem  20 

t .  m. minął term in w noszenia 
ofert na s tanow isko  d y re k to ra  
teatrów  m iejskich ciągle jeszcze 
napływają; nowe podania. Nic też 
dziwnego, że do w czoraj

naliczono ich aż 37.
Nie w szystk ie  na tu ra ln ie  nale­

ży brać powaiżnie, są Powiem  
między kandydatam i indzie, k tó ­
rzy  l.igdy ze  sceną  nic w spólnego 
nie mieli: jacyś kupcy, inżyniero­
wie i t. p 

Z kandydatur zasługujących na 
uw agę należy w ym ienić w  ple**' 
\ |s z y m  rzędzie znakom itego a k ­
tora

P. SosHOwskiego.

i W tem  m iejscu należy zazna- 
yć, że  pogłoska, jakoby p. So­

snow ski w niósł podanie na „spół­
k ę11 z p. Jedliczem  jak o  kierow ni­
kiem  Literackim nie ma uzasad­
nienia, natom iast p raw d ą  jest, że 

p. Franciszek Frączkowskń
kiierownis jednej z tu tejszych 
szkół d ram atycznych  w raz  z p. 
Jedliczem  wnieśli tak ą  wspólną 
ofertę

Również pp.
A awentowicz i Barwińaki 

kandydują wspólnie na d y rek to - 
r jw  naszych tea trów .

Pow ażnym  kandydatem  jest 
t ikże p dr. Adam S ołtys Z in­
nych w ym ienim y jeszcze p.: Ry- 
d idow skiego z W ilna, R utkow - 
slkicgo z Poznania. dy rek to ra  te­
a tru  bit.) istóftkiego p. Skom skle- 
do , d y rek to ra  tea tru  w Toruniu 
t . Bendę, k ierow nika  k rak o w  
sk iej Bagateli p. Turskiego, p. 
H enryka K ow alskiego z W a rsz a ­
w y, dy rek to ra  „S zk arła tn e j Ma­
sk i"  P- B olesław a Janusza, P. J a ­
da Langego z G rudziądza, p re z y ­
d en ta  tli. Lucka p. Zielińskiego, 
d y rek to ra  tea tru  w K atow icach p. 
Ś lązaka, a rty stę  dram atycznego

z K rakow a p. S tefańsk iego , k ie­
row nika opery  katowic kie.', p. dr. 
Tad. W ierzbickiego, au tora  d ra ­
m atycznego z W arszaw y  ,p . Ko­
w alskiego i p. K osteckiego, ró w ­
nież w arszaw ianina, o raz  p. Cza- 
peiskiego Ą Poznania . W  końcu 
jak  już ogólnie w iadom o, w niósł 
podanie d . C zarnow sk i i — co jest 
\M P ro st  rew elacją  — znakom ity  
a r ty s ta  o p erow y  św iatow ej s ła ­
w y

* p. D ygas.
Mamy rów nież p o zy ty w n ą  wiia 

domość. że w niesiona zo sta ła  o- 
fe rta  na

dzierżawę oPery
na p rzeciąg  5 m iesięcy z tem, iż 
dzierżaw ca otrzym a na ten  cel 

200.000 złotych!
P rzychylen ie  się do teg o  (Poda­

nia by łoby
oczyw istym  nonsensem  

i nie ulega w ątpliw ości, że z a ró ­
wno ia pro$La o dzierżaw ę, jak 
i w szystk ie  podobne nie pow inny 
być w ogóle ro zp a try w an e .

Ze strachem  w p ro si p iszem y te  
słow a, pohiew aż znając dziką 
pogoń naszych  panów  radnych  
za  jak im kolw iek  now ym  p ro jek ­
tem , o b aw ^m y  się, że w spom ­
n iaw szy  o dzieriżawip, teatrów , 
wbijem y im, now ego klina w  gło­
w ę, k tó ry  meipoLrzennie sp raw ę 
tea tra ln ą  ,es'zicze bardzie j skom ­
plikuje.

Inni kandydac ., jak  już w spom ­
nieliśm y, nie w chodzą w ogóle w 
rachubę.

W  dniu. dzisiejszym  odbędzie 
się posiedze-.ie komisji teatralnej, 
któr e

zadecyduje o łosie w niesio­
nych podań.

u następnie rada m iejska decyzję 
tę zatw ierdzi

W  zw iązku ze sp raw ą  te a tra l­
ną zw róciliśm y się do w lceprezy-

Spory polsko - n bjnieckie
przed trybunałem haskim.

Haga, 21. 7. Przed sta łym  try 1- 
bumałem spimwLedliwości w Ha­
dze toczy ły  się obrady  nad za- 
s 1 rz e ' on ia m . PoIsm- przeciw kom ­
petencji tryhunafu, podniesione- 
mi dlatego. iż rząd niemiecki po­
trak tow ał na sw ą korzyść sp ra ­
w ę likwidacji na G Śląsku i 
w niósł odpow iednią prośbę do 
trybunału .
i Erik Kaufman, prof. uiniwersy- 

tjetu w Bon przedstaw iciel rzą ­
du niemieckieg >, usiłow ał w y k a ­
zać, że trybunał jest kom peten­
tny  do zaję. a się rą sp raw ą za ­
rów no ze w zględu na przedm iot 
sporu, fok ' naturę zastrzeżenia- 
(Co się tyczy  posiadłości w iej­
skich, co do któryich Polska uja­
w niła zam iar w yw łaszczenia, — 
prof. Kaufman

kwestionuje tezę polską.
w edług  kisórej odpou icdiiia p ro­
śba Niemiec ma być przedw cze­
sna. (PAT)'.

d en ta  p. C hlam tacza z zaipyta- 
m em : co uzyskał w W arszaw ie, 
dokąd pojechał dla utrzym ania 
funduszów  dla naszych  teatrów .

— Robiłem
nadludzkie wysiłki, 

ażeby w y d o stać  subw encję — 
odpow iedział nam  p. (prezydent — 
i udało mi się zaledw ie uzyskać 
przyrzeczenie, że zaleg le  ra ty  
subw encji w w ysokości

kilkudziesięciu tysięcy ztotycn  
zo staną  nam  w ypłacone do dnia 
1-go sierpnia.

— C zy rozm aw iał p. p rezy d en t 
z p. Schillerem ?

— Nie. Roizmowa nasza nie 
m iałaby racji bytu  choćby z tego 
pow odu, że na liście w a rszaw ­
skich tea tró w  m iejskich w  dziale 
tea tru  B ogusław skiego figuruje 
jako d jirek to r p. Zelw erow icz, a 
jako  w sipołkierow nik w taśn ie  p. 
Schuler.

Z tygodnia na tydzień.
(0 Chińczykach i bolszewikach —  niemieckich marzeniach 

i ukraińskich muzykantach a nadto o polskich zaniedbaniach.
A rcydzieło  d ram atu  polskiego, 

„W ese le", zaczyna się z a p y ta ­
niem P ra -W ito sa , co tam  słychać 
z poldyki'

co robią Chińczyki? 
Minęło ćw ierć w ieku, Czepiec 

został ek sp o rte rem  ja j en g ro s  
Jasiek  n ie  m a Z ło tego  Rogu, ah  
jest a ttache  nad Z łotym  Rogiem, 
na ,,W ese le "  nie odw aży łby  sR 
żaden  d y re k to r tea tru , nic w ie­
dzieć naw et jak  kaw alsk i, a k w e  
s tja  chińska nadal interesuje 
w szystk ich .

Chińczyk jest człow iek  Po­
tulny, jak polski mąż pod pan­

toflem.
Każdy z w as ,. tem peram en tn i1 

lw ow iacy, gdyby  palił opium, ba 
się ciągłej zem sty  um arłych, jad 
ryż bez śm ietany  (i do tego  pa 
loczka!) i pow tarza ł za Buddą 
w szy stk o  jest cierpieniem , 

szczęśliw y, kto się nie naro-

Teraz senat będzie reformować
reformę rolną.

W arszawa, 21, 7. (Teł. wł.)
Na dzisiejszem  posiedzeniu kon­
w ent re n  jorów  ustalił porządek 
prac nad ustaw ą o .reform ie rol­
nej. Po dłuższej dysKiuji uchw a­
lono, iz S en a t zbierze ł i ę  22 s ie r­
pnia na sesję i zgłosi tw rh w k i  do 
ustaw y . Jednocześnie polecono 
w y b ó r podkomisji, k tóra  ma 
p rzygo tow ać m ateria ł dla prrac 
a gr arnych  S en a tu .

W  sk ład  podkomisji w ch o d zą : 
sen. Griitzmaclic-r (ZLN), B ielaw ­
ski (Zl N), Sm ółski (CHD), B u­
zek (.Piast), W oźn.aki (W yzw .),

Stecki (CHD), P as te rn ak  (KI- u- 
kraiński), P osuer (iPPS) i jodan 
przedstaw iciel Kola żydow sk ie­
go. Referentem  w y b ran y  został 
sen. Buzek.

Hziś obraduje senat.
W arszawa, 21 7. (Tel. wł.)- 

P lenarne posiedzeniev Senatu od­
będzie się jutro. Na porzą.jK.u 
dziennym  znajduje :;ię 34 pun­
któw , a m iędzy tymi ratyfikacja 
11 konw encji zagranicznych. Se­
sja po trw a dw a do trzecli dni.

lurowicz nie jest Turowiczem.
Jak się nazyw a dotychczas niewiadomo.

W arszawa, 2 1 . 7. i(Tel wł.)- 
P ew ne dzienniki podały, że je ­
den z u jętych te ro rystów , Turo- 
wicz, nazyw a się w łaściw ie F ia ł­
kow ski. D ow iadujem y się ze ź ró ­
dła miarodajnuego, iż w iadom ość 
ta nie polega na praw dzie. W ła­
dze śledcze nie ustaliły  jeszcze

Ziemianie powiedzieli mocne słowo
klubom prawicowym  

i kajali, swoim  posrom przenieść się do klubu
Dubanowicza

W arszawa, 2 1 . 7, (Tel. wł.)- 
Zarzaid Zw iązku ziemian Tozesłał 
okólnik do p osłów  ziem ian ze 
stro n n ic tw  praw icow ych, doga­
dzając im, aby  znaleźli się w  tych 
stronnictw ach, k tóre  p rzeciw ­
staw iły  się reform ie, rolnej.

Poniew aż stanow isko  takie za ­
jął oficjalnie tylko klub chrZeśc-- 
nar., w ięc w ym igałoby stąd , iż

Polska oupoiMijectziala.
Haga 21 i Na w czorajszem  Na posiedzeniu popolnd.uow etn

posiedzeniu sta łego  trybunału  
..prawiedliwości m iędzynarodo­
wej w ysłuchano odpowiedzi 
przedstaw iciela Polski na w yw o­
dy przedstaw iciela rządu niemie­
ckiego, złożone 18 b- m. z.K

Na rannem  poniedzialkow em  
Posiedzeniu całego rniędzynaro- 
11 owego trybunału  spraw iedliw o­
ści przem aw iali p rzedstaw iciele 
Polski, prezes M rozow ski i ad­
w okat I iniburg. P rezes  M rozow - 
ki, lepJikujjąc na (sobotnie prze* 
nt/Wienie delegata niemieckiego, 
Kauf...ana, .złożył deklarację, — 
podkreiś łającą

niew łaściw ość dygresji poli­
tycznych pt '.ed trybunałem  

międzynarodowym.
P rzedstaw iciel in teresów  pol­

skich, adiWokat Lim burg, w yg ło ­
sił obszerne prtem ów ienie, w 
którem  moty w ow ał tezę polską.

Czerwone szpiegostwo
w Czechosłowacji.

Praga, 2 1 . 7. W zw iązku  z w y ­
kryciem  na sz e rsz ą  skalę  zorga­
nizow anej szp iegow sk iej akcji, 
policja a re sz to w a ła  generalnego 
sek re ta rz a  czesko-słow ack iej par 
jtj,i kom unistycznej oraz 4 inne 
osoby. (PAT).

udpow iadał Kaufman, na czcm  u- 
stffiej w yw ody  zo sta ły  ukończone. 
D ecyzja trybunału  nastąpi p raw ­
dopodobnie

za trzy tygodnie.

ziem ianie ze Z. L. N. i Chadecji 
musieliby się przenieść do -klubu 
Dubanow icza i oczyw iście p ła­
cić podatki na „W arszaw iankę" , 
a nie — jak  dotychczas — na 
„G azetę W arszaw sk ą" .

jego nazw iska. Dziś rozesłano  na 
prow incję fotografię i odbitki da- 
ktyloskopijne Tur o w ieża w celu 
zebrania o nim bliższych inforć 
macjii.

N ieścisłą jest rów nież w iado­
mość, że klucz znaleziony w 
kieszeni T urow icza ' pm uje do 
drzw i pokoju .

w  hotelu Rzymskim.
Włndze*sledez.e nie b y ły  w s ta ­

nie stw ierdzić, czy (klucz ma ja ­
kąś łączność z hotelem  R zym ­
skim, poniew aż hotel ten jest 
eks te ry  tor ja lny. (Gr.).

W kraju nieustannych dymisji
Lizbona, 2 1 . 7- W obec tego, że 

p rezydent republiki nic zgodził 
się) na rozw iązanie parlam entu, 
gabinet podał sie do dymisji.

Dlaczego zatonął „Kaszub".
Gdańsk. 2 1 . 7, W  spraw ie  za to ­

nięcia torpedow ca „K aszub11 dz'- 
siiejsza „B aitische P re sse "  za­
m ieszcza następujące szczegó ły ' 
T orpedow iec m iał w czoraj odp ły ­
nąć do Szwecji. O godz. 7 rano 
kom endant s ta tk u  przeprow adzi) 
szczegółow ą inspekcją, znajdmąc 
w szy stk o  w zupełnym  porządku. 
O godz. S.30 rano  nastąp ił w y-

Chces?, aby ci s  ̂ dobrze powodziło,
utrzymuj z Polska dobre stosunki.

Gdańsk, 121. 7. Tut. organ nie­
zależny R undschau", w
estaĆ-Sm im yn i r.um t rze zam ie­
szcza imtej-sudący a rty k u ł, k tó ­
ry  naw iązując do ostatnich od­
w iedzin przedstaw icieli p rasy  
niemieckiej w  G dańsku, w spo­
sób rzecz'>jvy i bezin teresow ny 
om aw ia stosun/ki polsko - gdań­
skie, gdańsko - niem ieckie i 
stosunek n r  a sy  niem ieckiej do 
G dańska.

Rola Gc aiiska polega na po­
średniczeniu 

pom iędzy Polską a zagranicą. — 
G dańsk złączony jest z Po lską  i 

musi mu zależeć na dobrych 
^stosunkach.

P ra sa  niem iecka w inna pam ięr 
tać, aby  nie zao strzać  sto sun ­
ków , gdyż r takie zaostrzen ie  
przynosi G dańskow i ty lko  szko­
dę. —

W  zw iązku z uchw ałą , pow zię­
tą  przez partię  socjalno - dem o­

k ra tyczną  co do udziału partji w 
Senacie, .lieiniecka partia  naro ­
dow a pow zięła uchw alę, że 
przedstaw iciele tej oartji nie mo­
gą zasiadać w  Senacie, w  którym  
będą socjaliści i p rzy jęła  rezolu­
cję, zapow iadającą jak

najostrzejszą walkę przeciw  
nowemu Senatowi.

W  toku rokow ań liberałów  z 
nacjonalistam i, liberab zażądali 
stanow czej zm iany doiychczaso- 
wej polityki m. G dańska w  sto ­
sunku do Polski.

buch zbiornika ropy w ha Li m a­
szyn. P rzy czy n a  w ybuchli będzie 
ustalona

Po wydobyciu okrętu z dna.
Zdaniem  d y re k to ra  stoczni 

gdańskiej prof. Noego, przyczyna 
w ybuclihu b y ły  osta tn ie  upały 
Roipa pod w p ły w em  gorąca ula­
tniała s ’ę i w y tw o rzy ła  gazy. do 
k tórych  zapalen ia  w y s ta rc z a ła  je 
dna Iskra . Inni rzeczoznaw cy s ą - 
dzą, że ropa  zapaliła się 

w samym zbiorniku.
P ra c e  około w ydobycia  okrętu 

lo zpoczęly  się w  dniu d z is ie j­
szym . „Balt. P re s s e ' 1 przypom i­
na, że] podobny w ybuch nastąp ił 
jeszcze  p rzed  w ojną na jeauym  
z to rpedow ców  niem ieckich.

Most na Sawia runął 
w  wodę.

Białogród, 21. 7. P o d czas jfcdntj 
z u roczystośc i lokalnych, w  któ­
rej w zięło uuział w iele  osób, z a ­
walił się m ost pontonow y na Sa 
wie. 50 osób w pad ło  do wody. 
W ydobyto  io  tych  czas jedne 
zw łoki, (PAT).

K n o c k  o u t : .
Dzielna armja litewska wylatywała drzwiami i oknami

aiajpeda 2 1 . 7. Podczas^ pobytu 
eskad ry  angielskiej w  Kłajpedzie 
doszło do starcia  pom iędzy m ary­
narzam i a policją litew ską.. M ary 
narzie nie chcieli na żądanie poli­

cji zap rzestać  śpiew u i w yrzucili 
policjantów  za drzw i lokalu. Żoł­
n ierzy  litew skich, k tó rzy  p rzy b y ­
li, w yrzucili rów nież za drzw i, a 
oficerów  przez okno. tPA T).

dził, szkoda tylko, że  ja do 
nich nie naleje  —

byłby  też  spokojny i bezw ładny. 
Atoli biada, gdy żona w y jed z^  
a słom iany w dow iec poczuje t  
sobie i zapał to rre a d o ra  i mG: 
byka! Biada, gdy do Chin przy  
jechał bolszew ik, człow iek biały 
z czerw oną p łach tą  i żółtym  po 
czął tłum aczyć, że białych, k tó ­
rzy  jak  szare  gęsi rządzą  się pc 
C hinach m ożna lek k o  w ykopać 
za bram ki Chin, d a lek o  na au t -  
w szak  chińczyków  je s t 300 m' 
ljonów!

Komu się to  nie podoba, moż 
nie p rzy łąazyć  sie do 

sojuszu obu wystraszonych  
potęg anglosaskich, 

w y sta rczy , że
japor.csycy pogodzili się 

z amerykanami, 
żując jak  niepotrzebni sa  chiń 

czykom . M ogą na tym  iinteresi 
w yjść w ed le  p rzysłow ia , 

gdzie się dwóch bije, tam 
trzeci zbiera najtęższe baty. 
Bolszewicy zajechali i do I„- 
dyj, Gandhi w yszedł z mody 

i auto.nomja Indyj, ażeby  zaś był 
kom plet Żeby francuzi i iiiszpr 
nie nie narzekali ,na  lekcewalże 
nie ich, pupii sow jetów

Abd-el-Krim bije coś tęgo 
i dużo w ody w Ebro upłynie, zn 
mm Alons XlII. (ie ż  pechow ii. 
num er na króla!) zanuci: Juz 
gruzach leżą M aurów  posady..

1 tk jak  potęgi zachodnio 
europejsk ie  w łaziły  (w  jęwykjl 
d y p lo m a tó w  penetration nacifi- 
que) do U iiu. łndji, Egi'Jfj, Ma­
roka, tak  niemcy, „obdarci" z ko- 
lonji, chcą zrobić kolon ją s wą 
K am erunem  (niemieckim, Ii olske 
i Rosję.

Gotuje «ię ściślejszy  traktat 
niem iecko-rocyjski, aby bol­
szew icy  mogli w  Rosji pa­

nować, Niemcy gospodarować,
a b czw łaan y  los nządzić tem  pan 
ńtwenHg^gaintem.,! Niemcy; za\\e- 
uiają posła w  M oskw ie na uprzej­
m iejszego (B rockdorft v. Rantzau) 

““Skuteld że bo lszew icy  zaczęli 
o rać  „pod stjenku" i — liileimców 
7 niem cam i to tak. A z nam i?

Niem cy mając do wyboru 
dw ie propozycje: Anglików  
do sojuszu przeciw bolsze w.ii 
kosztem  Polski i bolszew i­
ków  do soiuszu przeciw an- 
glosasom  kosztem  Polski, 

sądzą, że trzeb a  zacziąć od b ra ­

ma a conto ty ch  kosztów , Ż ąda­
nia N iem iec: zezw olenia osiedla­
nia firm  kupieckich, izaktadania 
fabryk, im portu  uprzyw ile jow a­
nego tow arow  itp. Chcą zrobić z 
nas „ fak to rję11 n iem iecką czy 
„strefę  w jpływów".

A żeby w  opcce  w ojen  chiń­
skich c z y  m arokańskich  nie m y ­
ślał k to  że u nas .jest jak iś  z a tę ­
chły spokój i łuckie śpią p o a  p ie­
rzynam i, s ta ra ją  się usilnie nasi 
Posłowie-
W aika w  Sejmie aż trzeszczała.

A jak i (postęp, jaka  technika! 
Puszczono w  '-uch m asizyny do 
bicia w  pulpu, celem  oszczędza­
nia rąk, apara ty  do  dzw onienia, 

czeuać tylko, kiedy padną 
„stinkbomby"

(o to  na ław acn  ulkiaińskich i bia­
łoruskich chyba nie trudno...) 
P raca  nad zgiełkiem  en m asse 
odchodziła rekordow e, jak w  fa­
bryce ro rd a , ale telż dzięki faylo- 
ryzacji sejm ow ej uchw ala się 483 
popraw ek  na jeden raz! Co tam  
nasi rekordziści, razem  z  piękną 
K onopacką na czele: 482! N.“d i 
no to k tó ry  klub potrafi!

A jaK tana ustaw a szybko­
strzelna w yglądać hedzle, 

k to b y  się tem  m a rtw ił?
_ M arsza lek  R ata j w pad ł na dw a 
dobre pom ysły. Jeden, ab y  pp. 
Milcizyńoki i N iedt alls/ki zanesili 
posłom słow a z łry tińny; zg łu­
szone p rzez w rzask i naszych  do­
m orosłych  bo lszew ików  — co za 
iiomja — Milczyńslki w  Sejmie! 
W olę już p. Niedbalslkiego: 

niedbalstweni jest, że  dotąd 
me umiano nic a nic zrobić, 
aby słow iańskie „mniejszo 
ści" skierować gdzieindziej, 
niż do korytka bolszew ic­
kiego (ładni „S łow ianie"!)

Liny pom ysł p. R ataja, k tó ry  
przypom niał sobie dawine lw ow ­
skie czasy : kazał .przynieść ta ­
blicę, szkolną, ab y  p isać  to, co 
m ów ić się powinno.

Sztuba nie Sejm!
Czas już skończyć z ingerencją 

obcą- P rzebudujm y tę  całą  budo­
wlę. D otychczas zalepialiśm y ró ­
żne dziury , w y łap y w ali „dyw er- 
snntów " (i to bardzo kiepsko).

T eraz  zaw ołaniem  naszem  
w inno być  nie

Lataj!
ale

Ratuj!
Penou lum  in mora....

Auto.

Zjednoczenie gwarancyjne Europy.
Rokowania francuuko-niemieckie rozpoczng się 

w najbliższym czasie.
P a ry ż , 2 1 . 7. Tutejsze koła i Mia­

rodajnie uw ażają, że nota niemie.
cka oznacza w yraźn ie  o tw arcie 
rokow ań- W  kolach tych p rzy ję­
to życzliw ie okoliczność, iż rząd 
R zeszy
pragnie dojść do porozumienia.

Nota niem iecka czyni pew.ne 
zastrzeżeń  j, w  szczególności co 
do przystąp ien ia  Niemiec do Li­
gi N arodów . Nota nie łączy  kw e­
stii ew akuacji Kolomjii ze spraw a 
prow adzenia rokow ań, do ty czą­
cych paktu bezpieczeństw a, ani 
też nie dom aga się zw ołan ia ko.n-

terrncji zaiiiteresow ainycti m o­
ca rs tw  dla kontynuow ania roko­
wań.

B riand  niew ątpliw ie zap ro p o ­
nuje Niemcom rokowainia 

w  arodze w vm iany not.
Międizy za in teresow anym i rzą­

dami, w  szczególność ' nad cha­
rak terem  i zakresem  zobow iązań 
ew entualnych uczestników  paktu 
o w zajem nych gw arancjach , jak 
rów nież w  spraw ie arb itrażu , —i, 
przew idzianego na w ypadek  kon­
fliktu. (PAT).

-X O Y -

hamiętajcie o szczerych sojusznikach.
P ary ż , 2t: 7, O m aw iając sp ra ­

w ę odpow iedzi n iem ieckiej ™Mu- 
un" p isze: Oczj wiście Francja
zw iązana iprzym ierzam i z Polska 
i C zechosłow acją nie m oże za ­
w rzeć  p ak tu  dyplom atyczengo 
burzącego  te  przymiierza, a kraje

te b y ły b y  zdziw ione, g dybyśm i 
zaw arli kontrak t w  spraw ie bez­
pieczeństw a nad Renem , pozosta­
w iając im 

zw yczajną gwarancję i traktat 
arbitrażowy 

Dez zobow iązań i bez san k c ji

-*ox---------

Niemcy dumagaję się naczelnego stanowiska 
w Radzie Ligi Narodów.

P ary ż , 21. 7. Co do (przystąpie­
nia Niemiec dc Ligi N arodów  do­
w iaduje sie -P e tit  Panisien11, że 
no ta  dom aga się u p rzyw ile jow a­
nego  trak to w an ia  Niemiec.

P rzed  w ystosow an iem  odpo­
wiedzi do Niemiec, Briand p o r o ­
zumie się z sojusznikam i.

W  końcu dziennik podkreśla, że 
ustne kom entarze,

które  z łoży ł von H ósch przy w rę 
czaum no ty  uzupełniają rozm yśl­
ną nieścisłością tekstu  i p o zw ala ­
ją spodziew ać się, że rokow ania 
będą m ogły być  podjęte w naj- 
biiiższyin czasie  pod  dość pom yśl- 
uerm w różbam i pud w arunkiem , 
że

rząd R zeszy zrezygnuje z me­
tody niedomówień. (PAT).
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Zagadkowa kradi eż objektywu w zakładzie 
cynkograficznym .,Ars“ w e Lwowie.

Złodziej kradnie objektyw, uniemożliwiając w  ten sposób 
okradzionemu dalszą pracę.

(—) W  zakładzie cyiukograficz- 
nym  D egenstiicka „A rs" p rzy  u-1. 
Sylkisituiskiej 32, pujiełmiono nie­
zw ykle sensacyjną kradzież obie­
k tyw u z aiparatu projekcyjnego.

Złodziej zak rad ł się do zakładu 
w ieczorem  w  sobotę, gdy  w szy ­
scy  p raco w n icy  już w yszli, albo 
leż może w nocy z soboty  na 
niedzielę.

D ostał się on do zak ładu  tym  
sposobem , że o tw o rzy ł tylne 
arziwi w y trychem , przyazom  za ­
mek podw ażył sztabą- 

B ra t p D egenstucka, w  nie­
dzielę rano, p rzyszed łszy  do za ­
kładu, spostrzeg ł

di*.wi otwarte.
M ów ił też zaraz  o te.n  dozor- 

czyini kam ienicy, ale oboje p rz y ­
puszczali, że praw dopodobnie w 
sobotę, w ieczorem

zapomniano drzwi zamknąć. 
Nie p rzy w iązy w an o  do tego 

w iększego znaczenia, gdyż nic 
w ew n ątrz  lokalu nie wisicazywa- 
ło na popełnienie k radzieży . — 
WiszySitko sta ło  na m iejscu, na­
w e t kiosz z bielizną i now em i u- 
brania.n i by ł me ruszany . W p ra ­
w dzie bra t p. D. w idział, że w  a- 
pa racie

brak objek.ywu,
ale pirzyouszczał, że w łaściciel 
firm y schow ał go do biurka- 

D opiero w  poniedziałek, gdy 
robotnicy  przyszli do pracy , w e­
zw ano z m ieszkania w łaściciela, 
k tó ry  dow iedział się o kradzieży .

O biek tyw  ten  jest w a rt około 
3.000 zł. Skiradl go z całą pew no­
ścią ktoś n asłany  gdyż złodziej 
zawrodow y by łby  k rad ł inne p ra­
ktyczniejsze i ła tw iejsze do 
spized.inia rzeczy , jakich wiele 
by ło  na miejscu- S k rad ł go

fachowiec,
k tó ry  w iedział dobrze, ż.e bez te­
go obiektyw u p. D egenstiick nie 
będzie mógł w y k o n y w ać  zdjęć i 
sporządzać klisz.

Istotnie zakład  pracuje obecnie 
jedynie dzięki ob iek tyw ow i po­
życzonem u. Pulioja prow adzi e- 
n e r g i cz n e d o c Ii o d ze ni a .

M ieszkająca w  tej kam ienicy 
panna Ł nkaw iecka w idziała k ry ­
tycznego w ieczoru jakiegoś osob­
nika, k tó ry  przez pół godzimy 
kręcił się po podw órzu, lecz d łu ­
żej go nic obserw ow ała.

Wypadek na stacji 
kolejowej Podzamcze.

Na stac ji kolejow ej P o d ­
zam cze, ładow ano w czora j w a ­
gon kolejow y rzeczam i plutono­
w ego B ron isław a S tadulskiego, 
k tó ry  przeniesiony zosta ł do in­
nej m iejscow ości. W  w agonie 
znajdow ała się rodzina Stadwlskie 
go, a m ianow icie jego żona i, diziie- 
ci.

W  pew nej chwili, podczas szy ­
bow ania w ozów , lokom otyw a 
podjechała pod w agon S tadul­
sk iego  i pchnęła  go z całej siły. 
S ku tk i' by ły  fatalne. S tadulska 
zosta ła  obalona na zi-emię, a p a ­
dając, odniosła 1'iczne obrażenila, 
dżte.ci p rzes tra szy ły  się, a rzeczy 
zo s ta ły  rozrzucone i zniszczone.

Jeszcze’jeden płomyk na Bałkanach
ale nie bardzo groźny.

Pogotowie wojenne monarchistów rosyjskich.
Z P a ry ż a  donnoiszą, że generał 

W rangel w rócił już do Belgradu 
i że przed w yjazdem

konferował z w. księciem  
Mikołajem Mikolajewiczem.

Uchw alono u tw orzyć  jyyojskn- 
w y  kom itet dyrekcyjmy, k tó ry  
sk ładać się będzie z generałów  i 
pełnić ma rolę sztabu generalne­
go. W . książę M ikołaj M ikolaje- 
wicz ośw iadczył, że arm ja kontr­
rew olucyjna musi być st ile w

po go nowiu w  o je miem,
w kroczyć w danej chwili 
kamów do Rosji.

ażeby 
z Bał-

Nominacja w Izbie Skarbowej.
Izba skarbow a ok;r. Iw ow ckie- 

go kom unikuje: P an  M inister
skarbu  zatm anow ał st. radcę! 
skarbu  H enryka W einerta  na­
czelnikiem w ydziału  If Izby skar- 
oowej we Lw ow ie w X st służ­
bow ym .

KURJER SPORTOWY.

Krakowskie wesele.
Kraków —  Budapeszt 0:0 (0:0).

R ozegrane w czo ra j zaw ody 
m iędzym iastow e K rak ó w —Buda- 

(pieszt p rzyniosły  
suRCęs sportowi krakowskiemu,

B udapeszt w ystąp ił w  sk ła ­
dzie zm ienionym : Bizi — Fogl II, 
D uklasz—P esow nik , K leber, Orli! 
—R em ay , W m kler, T ak aes, O- 
Pata. Jenny .

K raków : Szum ieć—CSntel, Ka­
czor—Zastaw  niak, Chruściński,
S e ich te r—Adamek, Krumholz, Ka­
łuża C .szew ski, S:pe>'liing.

Publiczności 8.000 tysięcy, mi­
mo dnia pow szedniego, żywo 
w spółdziała jącej z graczami, i ro ­
biącej

odpowiedni nastrój.
Ora bardzo ładna, s to jąca  na 

w yso k im  poziomie.
Obie drużyny grały równo­

rzędnie.
Nie w y k o rzy stan o  naw zajem  

szeregu  dogodnych pozycji pod­

b ram kow ych  —  s trza ły  udatne 
s taw ały  się lupern bram karzy. 
Szczególnie

ofiarnie i szczęśliw ie grał 
Szumieć.

W  atak u  dobry Kałulża- S per­
ling.. Adam ek.

sę- 
J ;n-

brak siły  przebojowej
W  10 mm. przed  rneczeir 

dzia p. C ejnar z P rag i usuw a 
negrc za obrazę.

Sy tuacja  kapitana zw iązicow e- 
go p. K uchara je=>t obecnie bardzo  
ciężka — dzięki w ynikom !dw u

W ęgrów  Ojpata slaby . W  ataku ■ m eczów z W ęg ram i

 »ox---------

uiki poprawiają 5 rekordów
na zawodach o mistrzostwo Polski.

M istrzostw a P olsk i pań w lek ­
koatle tyce odbyw ają się w W a r­
szaw ie p rzy  nielicznej, ale dobo­
row ej obsadzie.

P o n iew aż  w ynik i pań popra­
w iają się z zaw odów  n a  zaw ody, 
p rze to  nie podajem y słabszych , a 
jedynie

nowe rek o m , polskie.
Bieg 2 Płotkami 65 mtr. w y g ry - 

w aSadkow ska w 11.8 Sek. —
-xu0X-

W ytrwaty Łukasiewicz ustanawia nowy 
rekord na 3000 mtr.

P ierw sza  p ró b a  pobicia rekor 
du polskiego w  biegu na 3000 mtr. 
ui-iądzoua po zaw odach  pań 
sobotę

w

Salomonowy yyruk na Salomona.
Taksometr na aucie.

(B) Zdębiał p. Salam on Rappa- 
porf ^ 's ł u c l i a  i wróknym uszom 
nie w ierzy.

Z robił miąć zupełnie nie jak 
„Salom on"1. Za uderzenie w

Adwokat zniewar a woźnego sądowego.
Obrońca komunistów „pracuje zawodowo".

(por.) W  dniu 10-go liwca w 
kancelarji w ydziału  odw oław czo- 
k a rn eg o  Sądu O kręgow ego  w 
Lucku nuało  m iejsce niebyw ałe 
w prost zajście:

O to ad \vokat Wilhelm Rotfeid, 
znany z obrony  szpiega N.ichti- 
gala i „komsomolców**, wielki 
p rzy jaciel i a d o ra to r sły n n eg o  o- 
brońcy  kom unistów , adw . D ura- 
cza,

zniew ażył słow nie
w oźnego sądow ego Dyomizego 
Janickiego, pełn iącego czynność 
służbow e.

Janicki o zajściu zam eldow ał 
sw ojej w ładzy  przełożonej, k tó ­
ra  całą spraw ę pnzeka.zała p roku­
ra tu rze  celem  przeprow adzenia 
dochodzenia i pociągnięcia do od­
pow iedzialności zibyt k rew kiego  
adw. Rotfekla.

iw arz aż m iesiąc aresztu , albo 
900 /A. g rz y w n y ?  I to dlatego, że 
to było w  kancelarji ad w o k a ta?  
Cóż to, czy pań  sędzia m a taksa- 
nietr na uderzenie w  tw a rz ?  — 
m yślął rozgoryczony.

I Salom on R appaport w yroku 
nie przyjął. S praw a poszła do A- 
pciaoji. Na rozpraw ie, jjo zakoń­
czeniu przesłuchiw ania o skarżo ­
nego i poszkodow anego — po 
stereo typow em  prokurato ra  

„podtrzymuję _

w staje  obrońca Salom ona i 
„ s tw ie rd z a " :

— W ysoki Senacie! Mój k lien t, 
Salomon R appaporf dal sw em u 
rodzonem u kuzynow i, H erzigowi 
R appaportow i w tw arz  — to je­
szcze nic — to się zdarza ; ja

Jedna „trójka" prowadzi do więzienia.
Defraudant i fałszerz kwitów pocztowych.

(p o r)  W  1923-cim roku do L u ­
cka p rz y b y ł w poszukiwaniu' po ­
sady  niejaki Edw ard S tan is ław  
O sio w sk i. Miał on przy  sobie 
lis ty  gemer. H allera i Żeligow ­
skiego, polecające go jak o  dziel­
nego i uczciw ego u rzędnika i 
człow ieka, nadającego  się do o- 
bjęcia n aw et odpow iedzialnej po­
sady .

L isty  Polecające „zrob iły  sw o­
je" i C isłowski' zosta ł p rz y ję ty  na 
posadę począ tkow o  jak o  pom o­
cnik s e k re ta rz a  gminy T ro s te -  
uiec. pow. łuckiego, następnie od 
jesieni roku  zesz łeg o  by ł s e k re ­
tarzem  urzędu gm innego w C za­
rnkow ie, też  ;p o w . łuckiego. D o­
sk onale  umiał on zy sk ać  m ir u 
sw oich p rzełożonych , udając 
\\ iclkiego służb istę  i będąc rz e ­
czyw iście zdolny.

Ale — pó ty  dzban wodę, nosi. 
póki się ucho ‘mię urw ie . T ak  też 
się s ta ło  i z C isłow skim , k tó ry  
z se k re ta rz a  gnnny s ta ł si'ę izwy- 
czajnyrn

defraudantem i fałszerzem .
O dy bow iem  jeszcze  był po­

m ocnikiem  sek re ta rz a  w  T ro steń - 
cu, w y d a ła  mu kasa  gm inna 333 
zł. 23 gr, zeb ranego  podatku  se j­
m ikow ego, aby zd a ł je w  Kołkach 
na pocacit pod ad resem  sejm iku. 
P ow róciw szy  z K ołek, C isłow sld 
oddał k a s je rowi

Pokw itow anie na tę sumę,
dołączono je do a k tó w  i urząd 
gm inny b y ł p rzekonany  o au ten ­
tyczności teg o  pokw itow ania.

M ożna sobie w yobrazić  zdzi­
w ienie członków  urzędu gm inne­
go —  zdziw ienie, graniczące z 
p rzerażeniem , gdy sejm ik  pow ia­
to w y

zażądał od nich na w iosnę br.
300 złotych

za leg ło śc i  zu r0 k  ub ieg ły .  W e ­
d ług  k s ią żk i  k a s o w e j  gminnej 
w s z y s tk o  b y ło  w  ip|orządiku, d >  
w o d i  równ'eiż się (znajdowały, 
w ięc  u rzą d  gm inny  ipodejirizywał 
s e jm ik  o

niesm aczny żart.
W yznaczony  przez sejm ik sp e ­

cja lny  urzędnik p rzeprow adził 
dochodzenie, k tó reg o  w ynik i by­
ty niespodzianką dla w szystk ich . 
O kazało  się bow iem , że C isłow - 
ski zam ast 333 zł. 28 gr. w ysłał 
do k a sy  sejm iku t te e k a ^ e m  po­
cztow ym  tylko

33 zł. 28 gr., 
a  pozostałą  sumę, to znaczy 30(1 
zło tych

przyw łaszczył sobie.
D latego zaś, b y  ta  defraudacja 

nie z o s ta ła  odrazu spostrzeżoną, 
dopisał do sum y, w ypisanej na 
P okw itow aniu  pocztow em , jedną 
ty lko  cyfrę, j,e dną tró jkę, i w  ten 
sposób

sfałszow ał dokument.
G dy w yniki dochodzenia ujaw ­

niły  winę C isłow skiego, p. o, s ta ­
ro s ty  łuckiego p. Podw iński ^za­
w iesił go jeszcze 19 m aja w  u- 
rzędow aniu, P ozostaw iając  go na 
wolności. D opiero 7 lilpca zdecy ­
dow ał się s ta ro s ta  osadzić Ci­
słow sk iego  w  areszcie..

Jed n ak  nie. długo C islow ski 
przebyw ał w  inurach w ięzien­
nych, bo już nazaju trz , 8 lipca 
w ieczorem  

w bardzo tajemniczy sposób 
uciekł stam tąd . R ozesłano za nim 
listy gończe.

mojemu Kuzynowi też mogę 
dać w  twarz.

To odbyło się w  kancelarii ad­
w okata  X, to też nic — ale, aby 
za !to  ,pa,i sędzia T retiak  z S. III 
w ym ierzy ł najw yższy  w ym iar 
kary  w  postaci

jednego miesiąca aresztu 
z ewentualną zamianą na 

900 zł. grzyw ny — 
to przecież rzecz n iesłycha­
na! Ja  z mojej p rak tyk i w.iem, że 
za to prąci się obcemu człow ie­
kowi 20 zł. A to przecie kuzyn — 
zostało  to  więc

w  famiiji.
i ryibunał po naradzie, w myśl 

w yw odów  obi ony, że za uderze­
nie w  tw arz  rzeczyw iście  naj­
w yższego  w ym iaru  k a ry  s to so ­
w ać nie m ożna — w y ro k  poprze­
dni zaamuiowal i ustanow ił no­
w y, skazujący  p. Salom ona Rap- 
paporta  ma...

14 dni
arecztu z zam ianą ma giizywnę 
w  kwocie

1.500 zł.
fjfyn Salom on ten „Salom ono­

w y" w yrok  przyjął, ale podobno 
w yszed ł na k u ry ta rz  i rozpa­
czał:

— Odsiedzieć to odsiedzieć, a- 
le poco płacić?

Rew izje i aresztow an ia
wśród komunistów przemyskich.

Aresztowanie redaktora „Życia Związkowego".
Wzmożona propaganda komunistyczna z powodu 

reformy rolnej,
U schyłku  ubiegłego tygodnia 

odbyły  się w Przem yślu  
rewizje dom owe 

u osób podejrzanych o kumunizirn.
W śród dość znacznej liczby a- 

resz tow anyeh  znajduje sic 
redaktor tygodnika „Życie 

Związkowe'*.

nie udała sie Łukasiewiczowi.
O siągnął czas igorszy o pól s e ­

kundy od daw nego re kordu. Lecz 
ponow iw szy  w niedzielę próbę 
podczas m eczu W a rsz a w a —G ór­
ny Ś ląsk

osiągnął swój Cel 
przebiegając 3000 m tr. w  9 min.
12.7 sek . — bijąc Lwowski reko rd  
L ataw ca o c a ły d r  5 sekund (W 
sobotę m iał czas  9 min. 18.2 sek.).
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Krakowianin Łazarski mistrzem Polski
Św ietny kolarz k rakow sk i, Jan 

Ł azarski, członek  jdubu C racovia 
po pow rocie z zagranicy, gdzie 

Święcił su k cesy  na torach 
Paryża,

obecn.e stan ą ł w  ' W arszaw ie  do

czas lepszy  od rekordu  o 1.8 :ek .
— nieuznany z pow odu w yv ró- 
eenia 2 płotków

bieg na iOO mtr. — (przynosi re ­
kord  Polski zdobyty  przez ,C.'.aj- 
kuwską (Sokół) w  14 sek . ,->ieg 
^50 mtr. — now y rek o rd  t  zaj- 
kow ska (Sokół) 37.8 sek. (Wr szy 
od daw nego o 2 sek.). Rzu) ciną
—  daje naturalnie

now y rekord Konopackie,
9 mtr. 80.5 cm. Bieg sztafet wj 
4X 75 mtr. drużyna sokola  jiowy 
rekord  w  czasie  42.5 sek. -  tep- 
ś fy  od daw nego o 2.5 sek. Kono­
packa dyskiem  26 mtr. 99 cn , — 
S kok  w zw yż T aborow icz^ vny 
135 cm. — now y rekord , j 

P o  zawodaoli

KonupacKa ustanawia a\, 
rekordy

w rzutach  oburącz kulą i ły s ­
kiem : w  kuli 16 mtr. 9S.5 cm. — 
w dysku  46 m tr, 66 cm

lwegu na 1000 m tr. o ty tu ł m istrza  
Polski i
zdobył powtórnie m istrzostwo.

Drugim był Podgórsk i, trzeci 
Szym czyk , czw arty  Stef.

 Xox-

Pierwszy polski „profesjonał**.
Doskonały tenisista podaje się z a . . Polaka

W  słynnej miej! aowości kąpie­
low ej francuskiej sra się odbyć o-
h ecn it 1 —  i J0>. *

turniej tennisowy dla zaw o­
dowców o m istrzostwo Europy. 

Zgrom adził on juiż sze reg  zn a ­
kom itych sit, najw ybitniejszych 
trenerów  w szystk ich  krajów , bo 
ci w 'edług p rzepisów  zw iązku, są 
uważani za zaw odow ców . Za fa­

w orytów ' uw ażają  ogólnie K. Ko- 
żeluha, tren e ra  w iedeńskiego 
W AC-u i znakom itego  p lL arza  
Rom ana Najuclia tren e ra  ijt ruń- 
sk ie so  khiDu tennisow ego. \ Naj­
ciekaw sze |  tego jest to, ijj

Na.mch w ystępuje jako i k.
F ak t ten dowodzi, iże j owo 

„P o lsk a" posiada jednak  v elką 
siłę a trak cy jn ą .

-xox-

Gruner i Szydłowski w Londynie.
L ekkoatleci polscy w Londy­

nie S zyd łow sk i i G runer

zdobyli dwie nagrody

osiągając w  międizsmarodowych 
m istrzostw ach Anglji drugie i 
trzecie m iejsce w rzucie oszcze­
pem.

Rzut G runera w ynosił 167 stó:> 
7 i pćł cala a Szydłow skiego  162 
stóp 4 cale.

P ierw szym  by ł w ęgier, Csen-

iej. W idzim y, że lekkoatleci 
dodaii now e laury

s p o r to w i  po lsk iem u.

Kawaler Paovo iViirmi.
Fenom enalny lek k o atle ta  fiński 

zosta ł ubiegłe] niedzieli1 del.oro- 
waffy uroczyście w H elsingtorsic 
p rzez prezyden ta  /państwa Relan- 
dera. Nunni został obdarzony 

rycerskim orderem „Białej 
R oży“

II k la sy .  Rów nocześnie odsłonię­
to jego pomnik.

R ew izje i aresziow  kua mają 
pozostaw 'ać w  'zw iązku p rzyczy­
now ym  z toczącym  się obecnie 
siewnym

wielkim procesem
oraz z nader w zm ożoną p ro p a­
gandą kom unistyczną sk ie ro w a­
ną tak że  na wieś.

F ak tem  jest, że w  ostatnich 
czasach  ag u a to rz y  kom unistyoz-

Aresztowanie fałszerza dokumentów.
('Por) Z ostał schw ytany  na go­

rącym  uczynku

fałszowania dokumentów

urzędow ych, a to kw itów  pocz­
tow ych i telegraficznych (dow o­
dów  nadania), urzędnik kancela­
ry jny O kręgow ej dyrekcji robót 
publicznych w Łucku. Fedoniuk 
Zaw ieszono go natychm iast w u-

rzedow aniu  i oddano 
w ładzom  sądow ym . 

Dochodzenie w toku.

sp raw ę

Budżety uniwersytetów 
polskich.

W szechnica lw ow ska  w ydaje 
w  b. r. 4,679.465 zł., w a rszaw ­
ska 2,871.310 zł-, poznańska 
3,109.846 zł., a w ileńska 2,977.318 
złotych.

ni rozpow szechnili odezw y z po­
wodu obrad sejm ow ych o refor­
mie rolnej, s ta ra jąc  się trafić do 
— bezrolnego i m ałorolnego pro- 
letarjatu  w iejskiego.

Ścisk nieszczęść przy ul. Stanisława.
(—) P rzy  ul. » 4 n is ła w a  2, m a­

larz Leon F o rste r | m alow ał szyld. 
P ew n e j chwili pośliznął s,'ę i spadł 

*

„Galicja** - dąsa się na kartel1 wFfowv.
przydziału 16.000 wagonów ropy ™DczRie„

poastaw .
Ale — ja k  nas linfor.nują — to 

nietylko „tialicja*
ma pretensje  do karte lu , k tó ry  
okaza ł się iiię| G aściw ą formą 
konsolidacji naS śtgo  przem ysłu 
naftow ego.

Znana, Pow ażna firma naftow a 
„Galicja" zażądała  dla prz-eróoki 
w sw oich rafinerjach 

16.00C wagonów  ropy rocznie 
grożąc iż w przeciw nym  razie 

bezwarunkowo wystąPie 
z kartelu naftowego.

Licząc się zi trudną sy tuac ja  — 
Z jednoczenie GosPiod. Rafin. Olej. 
M iner, ostatecznie  ośw iadczyło  
gotow7ość

dostarczenia ,,Galiej;" 12.000 
wagonów  ropy

Po ce lach p rzecię tnych  Firm a je­
dnak co do pzyjęcia tej ilości' na 
ra,aie o św iadczy ła  się odm ownie.

N ieprzejednane to stanow isko  
w yw ołało  w  sferach naftow ych 
w ielkie zdumienie, tem bardziej —■ 
że  „G alicja" 

jeszcze do niedawna broniła 
nieugięcie k a rte lu  przeciw  w sze ­
lakim próbom  poderw ania jego

z drabiny. Spadając s tłuk ł isobie 
rękę, zaś liada-jąca drabina W ybi­
ła szybę w restau racji R afała  
Golda.
da.

To .vpow'odowało z kolei dalsze 
nieszczęście. Mian owicie w  *cj 
samej chwili w ychodził z res tau ­
racji Zygm unt Zeizgi, k tó ry  zo­
s ta ł pokaleczony odłam kam i 
szkła. Goldow? .4 Ze “złowi udzieli­
ło pom ocy pogotow ie ra tunkow e, 
poczem obydw óch pozostaw iono 
opiece dom ow ej.

Pochód marynarzy polskich przez Rzyny.
Rzym, 21 7- P rzebyw ający  tu 

m ary n arze  polskiego s ta tk u  szkol 
nego „L w ów " udali się w czoraj 
na gróo N ieznanago żołnierza u- 
w ądzając  pochód ze sztandarem  
przez ulice m iasta. Publiczność 
w ita ła  sym patycznie  pochód a 0 - 
kazan .e  się m arynarzy  polskich 
by ło  now ą rew efto ja  znaczenia 
Polski. Pochód prow adził kap. 
Stankiew icz. Pochodow i to w arzy ­
szy ł ch a rg e  daffgpres D rohojow -

ski radca M ikulski 
dzki. (PAT).

konsul! B ro-

Urlopy w Izbie skarbowej.
P re z e s  lw ow skiej Izby s k a r ­

bowej, p o d sek re ta rz  stanu dr. 1- 
gnucy W einfeM  rozpoczął ; ’eścio 
tygodniow y uHop w ypoczlm ko- 
w y.

Kierow nictw o Izby sk a r lo w e j 
objął na czas do końca lipca b. r. 
wicewhezes d r. Tadeusz olak,
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X R O N I B . Ą
W inszujem y: J>7iś Marii.  —

Jutro AfDiolfnaremu.
REPERTUAR TEATRÓW.

Teatr Wielki.
Sfroda, 22 b- m .: „D ziew czyn­

ka z lOul nocy", operetka.
Cfawartek, 23 b. m.: „L yzistra- 

ta ‘:| operetka (wznowienie).
IJiątek, 2\ o- m .: „L y zisira ta" , 

operetka.
Sobota, 25 b. m-: „Księżniczka 

Ollnla", op tceika.
Niedziela.- 26 b. ni-: „Kobietki 

szam pańskie", operetka.
Początek  p rzedstaw ień  punktu­

alnie o godz. 7.30 w ieczór.
Teatr Nowości.
Środa, 22 i czw artek , 23 b. m.: 

k„Dzień i noq", legenda dram . w 
3 aktach Ansikiego.

PoczątieK przedstaw ień  punktu­
alnie o godzinie 8 w ieczór.

WYCIECZKĘ KRAJOZNAW­
CZA DO MAŁOPOLSKI

w  czasie od 1 do 9 s ie rp n h  b r 
crganizuje w ydział kultury i o- 
świjały m agistratu  w arszaw sk i 
go. M anszruta: K raków  (W ielicz­
k a ' Dunajcem  przez Pieniny, 
Szczaw nica, S tan isław ów , W o- 
rocjuta, Jarem cze, z Niżniow# 
Dnipstrom do Zaleszczyk, Lv,ó\r 
i W arszaw a.

—o—
BACZNOŚĆ KUPCY!

S to w arzy szen ie  Kupców P o l­
skich przypom ina członkom  sw o

im, iż z dnie n  1 sierpnia b. r. u- 
p ły w a  termin w niesienia zeznania
0 obrocie osfo&mętym w  pierw - 
szem  półroczu 1925. Do tego te r ­
minu ró w n ie j n a leży  w płacić po­
d a tek  od teffo obrotu p rzep ad a ­
jący.

1 — o—
ZMARLI.

W  zakładzie kąpielow ym  Bad 
W diler w  Niemczecłf zm arł w 51 
r. życia  w ybitny  a r ty s ta 1 m alarz
1 ilustrator Efraim  Lilien.

Pócbodził z D rohobycza. —
K ształcił się w k rakow skiej Aka­
demii sztuk | H p d i ,  a następnie 
w e W iedniu i M onachium. P'rzez 
jakiś czas tyy ł nauczycielem  szko­
ły a rty stycznej w  Palestyn ie .

W  Szczaw nicy zm arł w  60 r. 
życia dy rek  or B anku Zachod­
niego w  W arszaw ie, A leksander 
Raubai.

Na W f grzech zm arł w  83 roku 
życia poera w ęgierski, wielki 
przyjaciel Polski, G ustaw  Scen- 
gey-

—o—
STOPA PROCENTOWA  
W B r"K U  POLSKIM

wyniosi od UJ b. m.: 1 0 % od dy­
skonta wekist, 1 2 % od lom bardu 
papierów , 10% od dyskonta  o- 
śm ioprocento vych  biletów  sk a r­
bow ych, a nie w yżej, niż 8 % od 
dyskonta d t\ .  iz.

Śpieszmy się, bo będzie za późno'
Przedstawienia , Dni? i

D ra m a t'„ D z ie ń  i noc“ A nskie- 
go g ran y  je s t codziennie w  m iej­
skim te a trz e  N ow ości z n iesła- 
Lnąccm pow odzeniem  artystycz-3 
nem i kasow em . Publiczność w y ­
pełnia sa lę  te a tru  po brzegi

Jedna lepsza od drugie),
Dwie operetki w

D,ziś w  środę urozmaici rePer- 
tuaij- a rcy w eso ła  o p c ie tk a , o s ta ­
tn ia  now ość repertuaru , „Dziew- 
czy h k a  z 1061 nocy“ w  doskona- 
łemi w ykonaniu  całego zespołu  z 
pp. .B rzeską. Poleska, Rauncką. 
Kubgow skini. Rońskim , Sow iń- 
sk u b  i T atrzańskim  na czele, ipod 
dzietną r e ż y s e r a  P Tahnbańskie­
go. :

Ju tro  ukaże Isię w znow ienie, 
niegranej od k ilku lat na naszej 
scenie jednej z najbardziej melo­
dy jnych  o p e re tek  p. t. „L izystra- 
ta ‘*', z kitórej próby pod kierun­
kiem reżysersk im  p. KuHgowskie- 
go i m uzycznym  p. Seredynskie- 
go trw ają  już od dłuższego bz;a,su.

O pereika otrzym a przy obec- 
nem w znow ieniu p ierw szorzędną 
o b a d ę  złożona z Pii>. Kasprow i- 
czc»vei, W itowskiej (rola ty tu ło ­
w a? { oleskiej. R ylsk iej, S k n n g e-

Teatrze Wielkim.
rów ny, Kov. alskiego, Kuhgow- 
sk itgo , B a ra ń s k ie g o . T a trzań ­
skiego i Schm idta. Wizuowienie 
operetki spotka się z n a jży w ­
szym zadow oleniem  m iłośników 
m uzyki i może liczyć na bardzo 
znaczne powodzenie.

W  prizyszitj m tygodnilu, przed 
zakonezenienif sezonu opere tko­
wego, ukaże isię dafeży przegląd 
operetek , w ystaw ianych  w  tea ­
trze Nowośck w  b ieżącym  sezo­
nie.

En Tira cja i rtystek ze Lwowa. 
P. Janina ł iemirycz odjeżdża 

do W arszawy.
A rtystka  zespołu  dram atu, p 

J a n ina N iem irycz, na przyszły  
sezon roku ) '25.'6, zo s ta ła  ą ą a n- 
gażow ana do zespołu  teatrów  
Szyfm ana w W arszaw ie .

nocy“ dobiegają końca.
przyjm ując a r ty s tó w  z pow odu 
ich przepięknej Igry ow acyjnie. 
Kto ni'e w idział do tychczas „Dnia 
i nocy“ powinien się pośpieszyć 
gdyż p rzed staw ien ia  te  dobiegają 
końca.

Miliardowe oszustwo celne
na Węgrzech.

Policja w  BudapeSiZcie rozpo­
częła śledztw o w  spraw ie  o lbrzy­
miego oszustw a celnego. Ś ledz­
tw o to w ykazało , że w  ciągu o- 
statnich m iesięcy w ydano z u- 
rzędu celnego na podstaw ie fał­
szyw ych  zaśw iadczeń to w a ry  te ­
ksty lne w artośc i kilku miliardów. 
S tra ty  skarbu  państw ow ego obli­
czają na  2 m iljardy. P o rc ja  przy­

puszcza, że fa łszerze zaśw iad­
czeń celnych m ają sw oją siedzi­
bę w  W iedniu

Oszuści nie ty k o  fałszow ali pa­
piery  celne, ale dzięki rozm aitym  
m anipulacjom  udało się im także 
i to, że płacili s taw k i celine o w ie­
le m niejsze, aniżeli powinni byli 
płacić.

DLA PIĘKNEJ PAWI.

WoreK piasku zamiast kosztowności.
B erliński jubiler - hurtow nik 

w y sła ł na w y staw ę  w  W ro c ła ­
wiu kufer, zaw ie ra jący  kosztow ­
ności, zegarki i pierścionki w a rto ­
ści 50.000 m aiek  złotych. Kufer 
zapakow ano w obec kilku osób 
bardzo dokładnie i zaopatrzono  
dwom a zam kam i, poczem  w y s ia ­
no go pociągiem  pośpiesznym  do 
W rocław ia. W p ro st z dw orca  
przew ieziono kufer do hotelu, a 
następnie na plac w ystaw ow y.

P o  odebraniu  kufra okazało 
się, że zam iast kosztow ności 
znajdow ał się w  nim

worek z piaskiem.
Zamki b y ły  n ienaruszone, a 

w aga odpow iadała (w raz  z pia­
skiem ) w adze, stw ierdzonej p rzy  
nadaniu kufra. Ś ledztw o, z a rz ą ­
dzone w  Berlinie i W rocław iu, 
nie dało  do tychczas żadnych 
w yników .

120 dzieci z Francji.
Tyle milusińskich p rzy iedz:e 

do Polski 1 sierpnia dla poznania 
kraju. W  W arszaw ie  zabaw ią  10 
dni.

Od menueta
Stylowa

Od kilku lat bez w zględu na 
zm ieniającą się modę, z a w sz e  u- 
trzym uje się ta k  zw an a  sty low a 
sukienka.

S ty low a, bo przypom inająca 
krynolinę, drugie cesars tw o , kie­
dy to przy boku  N apoleona 11J 
„panów  a ła “ piękna jego żona £ u - 
genija.

Na balach obok obcisłych, czę­
s to  przew ażn ie  dekoltow anycli 
toa le t w y s tę p o w a ła , odcinając się 
od tła  form ą i  b a rw ą  suknia s ty ­
low a, zw raca jąc  na siebie oczy, 
budząc miłe refleksje  m enueta ; 
kadryla, a tak śm iesznie p o d ry ­
gując w  tango czy fo*Ks trocie.

L ecz n iety lko  na sali balowej, 
na rau tach  i balach kostium o­
w ych budzi ty le m iłych w zru ­
szeń  krynolina. W.diziitmy ją tak - 
iże każdego  lata na iprom enadach 
w  m odnych w ielkokw iatow ych 
zdrojow iskach, A .zaw sze cieszy 
oczy sw oją  p rzesad n ą  linją.

L ecz b y ł to czas, tak  mniej 
w ięcej przed dw om a lub trzem a 
'laty, że sty lo w a suk ien k a  budzi­
ła pow ażne obaw y, iż w róci na 
dubre i 'zainstaluje się na długo.

O kazało  ślę jednak , że  now e 
środki lokomocji, tram w aje , sa- 
rnochoay i t. P- nie m ogą się zgo-

do fokstrota.
sukienka.

i
dzić na  tak ie  rozsiew anie „p e ry ­
ferii n iew ieściej11.

1 ta k  n a rzek a ją  iuż w rogow ie 
kobiet, że zajm ujem y zb y t w iele 
m iejsca, że nas n aw et tam  pełno, 
gdzie dotąd było w yłączn ie  'Pla­
now anie m ężczyzn!

M usiała w ięc w obec ty ch  argu ­
m entów  ustąpić suknia ce sa rzo ­
w ej Eugenji i być ty lk o  efektem  
odśw iętnym .

W idziałam  piękne zdjęcia z 
B iarritz, na k tó rych  uśm iechały  
się w dzięcznie sy lw e tk i w  s ty lo ­
w ych stro jach .

Dużo tam  by ło  falbanek , k o ­
ronek , wstąiżlek. naw et bukieciki 
drobnych kw iatów . — I p rzyznać  
m uszę, że obok ty ch  k iyno linek  
tak przecież nielogicznych, nasze 
dzisiejsze suknie w ygodne { nie- 
krępującę, z a s to so w a n e  do linji 
ciała, w y g ląd a ły  dziwnie niecie­
kaw ie i n ieartystyczn ie .

W yn ika  z tego , że  dzisiejsza 
m oda nie w y tw o rzy  stylu, że pój­
dzie w  niidpamięćpia k ie d y ś  r y ­
cina, p rzedstaw ia jąca  dzisiejszą 
elegantkę, budzić będzie niem ało 
w esołości. A więc k to  m oże niech 
w śród sw oich suk ienek  Posiada 
tak że  choćby jedną krynolinę.

W a r sz a  w ian k a .

i Legjony to żołnierska nu a...
W zyw a się w szystkich  człon­

ków i'w . Lęgi. we L w o w ie  do 
^ z :ęci. udziału w Zebraniu iirfor- 
inacyji-em w spraw ie u ro czy sto ­
ści ku czci 1 1-lecia jLzyuu Legjo- 
n o w e g \ w niedzielę, 2 sierpnia 
b. r .o ąz w spraw ie dorocznego

Zjazdu D elegatów  w  W arszaw ie  
w  dniach 8  i 9 sierpnia  b. r.

Zebranie oc będzie się w nie­
dzielę dm a 26 b.m. o godz. 10-tej 
rano w lokalu w łasnym  przy ul. 
P iekarsk iej 53 p arte r.

5,263-236 zl„ a lia zw alczanie 
chorób zaraź liw ych  zw ierząt
8.693.3-47 zł.

Zimna wystawa w lecie
o tw artą  zostan ie  w  W arsza  wie i ktmjąee tem aty , zw iązane z zimą. 
w  salonach Zachęty 1 sierpnia b. jak p tisaż , sport zim ow y i inne. 
r. i obejm ow ać będzie dzieła, t r a - _________________________

Hygjena za 30 groszy.
Na służbę zdrow ia w  Polsce, 

w edług  budżetu państw a, w y d a t­
ki w ynosić m ają w  dziale miuiśt. 
sp raw  w ew n. 8,674.164 zt„ co 
stanow i 0.-13% ogól u w y datków  
p aństw a, czyli 30 gir. n a  głow ę 
ludności. W ydatk i na w e te ry n a ­
rię i na podniesienie hodowla w  
dziale minis-t. rolnictw a w ynoszą 
14.271.297 zł., co stanowa 070% 
ogółu w y d atków .

W sum ach pow yższych  budżet 
p ań stw a  w yznacza  na w alkę z 
chorobam i u ludzi w raz  z w y d a t­
kami na państw , zakład hygjeny

Przyjechali by poznać matkę 
ojczyznę.

700 dzieci polskich z Berlina 
p rzy b y ło  oiiiegdaj do Poznania, 
skąd w y jechały  grupam i ma wieś, 
gdzie p rzepędzą w akacje  szkolne. 
W  najbliższych dniach spodzie­
w any jest przyjazd dlzieci pol­
skich z Nadrenii i W estfalji

S z u k a c i e  k a p i t a ł ó w ?

Ogłaszajcie się w  naszem piśmie!

Bezroboc i wśród lekarzy.
Warszawa znalazła wyjście z  svtuacji

O statn ie dane statystycizine w y ­
kazały , iż w Berlinie zgłosiło się 
443 lekarzy  do sw ej Izby  z pro­
śbą o zapom ogę. — W e L w ow ie 
przecie nie je s t lepiej.

Mamy stosunkow o za  wielu 
lekarzy , a ludność poza Kasą 
chorych ty lko  w  ostateczności u- 
dajfe się o pomoc lekarską.

Jak  już n ieraz  o tern pisaliśm y, 
obow iązująca ta ry fa  lekarska dla 
m łodszych lekarzy  jest bardzo 
n iekorzystną, gdyż w  razie po­
trzeby  za te sarnę pieniądze cho­
ry  woli udać się do lekarza, p ra ­
k tyku jącego  już od dłuższego 
czasu i m ającego w iększe  do­
św iadczenie.

W  W arszaw ie  m łodsi lekarze 
znaleźli na to sposób i zorganizo­
wali kilkanaście t- zw. przychod­

ni, w  k tó rych  ordynują 
przez cały  dzień bez przerwy,

pobierając za poradę, 

tylko 3 zł.
Przychodn ie  ciieszą się wieiką 

frekw encją, opłacają się leka­
rzom, dają im godziw y zarobek, 
p rak tykę  i są dobrodziejstw em  
dla tej ludności, k tó ra  niie może 
ko rzystać  z K asy chorych.

Skoro  w  W arszaw ie  Izba le­
k arska  nie sprzeciw ia się zak ła ­
daniu takich przychodni — zap y ­
tać się należy dlaczego do tych­
czas nie pom yślano o tern w e 
L w ow ie?  O prócz tego  w a rsz a w ­
ski m ag istra t w  ostatnich cza­
sach o,tworzył bezp łatną p rzy ­
chodnię dla chorób skórnych i 
w enerycznych .

Czesi zapraszają nas na Targi międzynarodowe 
w  Bratislawie.

Konsulat Republiki C zechosło ­
w ackiej w e L w ow ie donosi nam. 
że od dnia 23 sierpnia do 2 w rz e ­
śnia b. r. odbędą się w B ra ty s ła ­
w ie (P resburg) V -te z rzędu T a r­
gi MteogAnarockA iM M 

U czestnicy T arg ó w  z Polski 
k o rzy s ta ją  z 33% zniżki kolejo­

w ej w  C zechosłow acji.
L eg itym acje  w ydaje  Konsulat 

C zechosłow acki we Lw ow ie przy^ 
ul. 3 M aja I. 2 z a  op ła tą  4 zł.

W  ram ach T argów  odbędzie się 
w y s ta w a  s ło w ack iego  jęczm ie­
nia słodow niczego  oraz w szel­
kich gatunków  nasion.

S A M G C ^ O b Y am

„CYULECAIt”

Sześciocylindiow e 17/40HP toskonab sprężynowane, du e 
GDOi.y balono ve, zużycie benzyny 10 Itr na 100 kim z naj­
bardziej nów, izesnem uposażeniem technicznem w cenje 
1700 dolar. ner. na dogodnych warunkach wprowadza

I v W Ó  L V  ,

Romanowicza SI.

Z a w i a d o m i e n i e .
departament VIII Sanitarny M. S. Wojsk, ogłosił * a 

L. 130 II25 przetarg w „Polsce Zbrojnej" Ni 
i .M onitorze Polskim" Nr. 154 na dostawy aparató^  
destylacyjnych, 2175

Termin składania ofert upływn 3-go sierpnia b. r.

Specjalutp chorob płuc, serca i źofgdka

Dr. F. HAHN, L w ó w ,  G r ó d e c k a  4
nZ -św .etl‘nią Rantgryiem. Lec-.ent, la m p i knoconą.

2 1 1 0 '

K u rsa  nau teow e ,,WIEjDZA'|<
pod osubjstem kierown. prof. Bugusława Buirymowic^a 

Kraków, Studencka 14. 
przyjmują wpisy na nowy rok szkulny 1925(26.

obejmują: ^
1) Kursa m uuiryczne gimnazjum klasyczne, humanistyczn 

neohun*anistvczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczn 1 
i 2-Ietnie.

2) K urs niżatuj szko ły średniej w zakresie 4-ch klas.
3) K”ts „am inrrjUm  nauczycielskiego J -roczny i 2-Ietni.
4j Kars " k o ły  handlówki jednoroczny i półroczny.
5) Analogiczne Kursa pbem ne wszystkich typów, zapomtl- 

c. „wieżo pn ez facuowych profesorów opracowanytn 
skryptów, Wskazówek i programów nauki, p o łącror: 
zoptały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowi - 
dzone są pn=,-. uczących na powyższych Kursach pr< • 
feuorów l z I ół średnich rów nolegle z normalnym to­
kiem nauki tychże Kursów. I

Nn :ursach WIEDZu“ udzielają nauki tvlko n8? 
w ybitn iujszn  s ił  fachowe gimnazjów krakowskich od 5 u )  
6-ciul godzin dziennie.

Spir gro. a profesorów do przejrzenia w  sekreUrJacis 
W szelkie poirzebne podręczniki do dyspozycji ucż- 

niówr(enic> D'a wojskowych i inwalidów 25 procent o p i - 
stu. Wsze'kich informacji udziela się  bezpłatnie. lfftó

PO C IĄ G I P O D M IEJSK IE .
CZAS ODJAZDU 

Do Bizuchow ic 6'20, 1025, 13-45, 15-20, 
16-35r], 19-00, 2 0 3 0 A  

„ "''-odorowa 13 00
„ Gródka Jagiell. 1 4 1 0§§ , 16 1 5 f t  
„ Janowa 1335®
, Komarna 1405*
„ Lubienia W itikiego 9x0*
„ Mszany 600 §, 14-10
„ Szczerca 14-20 &
„ Zimnej W ody 10‘55, 19-50©

□  Kursuje od 5. VI. do 30. IX. w nie­
dziele i św ięta rz.-kat.

A  Kursuje od 1. VII. do 31. sierpnia 
w niedziele i święta rz.-kat.

§§ Kursuje na odcinku Mszana-Gródek 
tylko każdej soboty 

t t  Kursuje codziennie z wyjątkiem sobót 
niedziel i świąt rz. kat.

O  Kursuje każdej sbbbty.
dr Kursuje od 5. VI do 30. VI. i od 1. IX

Lwe i i i  Podzsm a; a  edehodza dc:
Brodów 1944  
Grajewa łW ilna) 10-32 
Kowna 19-13 
Podhajec 7-51, 17-24 
Pod wołoczysk 9'48f, 2347  f  Od T ar­

nopola puciąg osrbow y.
Równego 14 16, 22 17 
Stujanowa 712, 18 40 
Tarnopola 6-52, 9 48, 16 34, 23-47 
Żdołbunowa 14 16, 22 47

Ze L.ro w a  Łyczako w a odchodzą do
Podhajec 845, 17-48 
Winnik 6 04, 1410, 18-27, 1S 15*

(R ozkład od 5. czerw ca 1925).
CZAS PRZYJAZDU 

Z Brzuchowic 7-20, l l -20. 14-55, 16-11
18 27 □ ,  20-10, 21 25A  A  

„ Chodorowa 7-30 
„ Gródka Jagiell. 16 3 0 0 , 19 25 §§
. Janowa 2 1 0 5 ©

Komarna 19 50><, 21-20©
_ Lubienia 13-zb 
; Mszany 7‘25 §, i5 -3 0 +
„ Szczerca 17 00 d  
.  Zimnej Wody 11-50, 20 40f 

©  Kursuje od 5. VI. do 31. Vlli. w niedz.
i św ięta rz. kat.

* „ od 5. VI. do 30. IX. codzien.
X Kursuje od 5. VI. io  31 V1U codz. 

z wyjątkiem niedz. i św  ąt rz -kat. zaś 
od i. IX. do 3C IX codziennie 

§  Kursuje codz. z w yjąt. niedz. iśw . rz.-k. 
+  „ . „ sobót

do H V. codz. z wyjąt. niedz. i św. rz.-kat

Co Lwo}«a \°c-&ainc*3 jarz* chodzą z
Brodów 9ub
Grajewa (Wilna) 17 16
Kowla 849
Podhajec 7-31, 26- .3
Podwołoczysk 11*40, 16 41
Równegc 6 47, 15*53
Stnjanowa 8‘41, t8 ‘24
Tarnopola £ 52, 11-40 16*41, 21-24
Żdołbunowa 6-47, 15 53

P» Liro w a  Ł yc za k o w a  przychodzą t t
Podhajec 7'tO, 20-29 
Winnik 7 38, 15 12, 19-29, 20 55

Różne
pORTEPlANOW , Pianin i 
* Harmonium pracownia 
Alojzego Bartoszewskiego, 
Lwów, Piekarska 15, zaw ia­
damia że po dłuższej prze 
rwie a obecnego powrotu do 
zdrowia w łaściciela, wyko­
nuje jak dawniej napiawy, 
korekty strojenia powyższych  
instrumentów w miejscu i na 
prowincji. 2162

UNIEWAŻNIAM skradzione 
mi papiery wojskowe

t. j. książkę wojskową kartę 
mobilizacyjną 26 pp. na na­
zw isko Stanisława Weingar- 
ten, ur. w roku 1891.

2163
M ieszkania.

a  STUDENTÓW  S^zaków  
poszukuje pokoju we 

Lwowie od 5. września b. r. 
Łaskawe oferty uprasza się  
pod alresem : K. Dyba, Cie­
szyn ul. Przykopa 38. 2173

Kursuje od. 5. VI. do 30. IX. w niedziele t św ięta rz.-kat.
Ze Lw ow a Kleparowa odchodzą do

Brzuchowic 6 26, 10 30, 13-53, 1525,
16*400, 19-0 5, 20-35 A, 

Chełma 17*52 
Janowa 1342©

iaworowa 7 25, 17-37 
tawy Ruskiej 8-20 

W arszawy 14-16, 17-52Q, 23-21

Do Lw ow a Kleparowa przych o U  4 z:
Brzuchowic 7-14, II 13, 

1S-22D, 20-04, 
Chełma 19‘44 
lanuwa 20-59©  
jaworowa 7 *,4, 17-31 
Rawy Ruskiej 8-19 
W arszawy 5 55, 11 ‘39

1 *0b
JA

□  Kursuje od 5. VI. do 30. IX, w n.cdziele i święta rz.-kat.; A  kursuje cd  
l(. VII. do 31. VIII. w niedziele i święta rz -kat.; ©  kursuje od 5. VI. do 31. VIII. 
w  niedziele i św ięta rz.-kat.

1 O  Od Rejowca pociąg pospieszny.
| Godziny drukowane tłustym drukiem oznaczają pociągi pospieszne.

Popierajcie cele 
Tow arzystw a 

Szkoły Ludowej

Rozkład jazdy pociągOw pospiesznych i osobowych
weiny od 5. czerwca 1925.

Posady i prace.
URANCuSKA nauczycielka 
* gimnazjum z dyplomem  
zagranicznym uniwersytec­
kim, poszukuje posady od 
1-go września. Oferty: K się­
garnia Lisowskiej, W arszawa, 
Jerozolimska 15. 2756

Ze Lwowa odchodzę: Do Lwowa przychodzę:
Przeż: Do Czas od jazdu Przez 2 Czas p rz y ja z jt t '

Krak „w

Cieszy aa
K atowic
P io trow ic
Poznania
Żywca

7*40
10-10
3-25, 18-20, 20-55 
15*25 przez Katowice 
0-05

K raków

C eszy n a
K atowic
P iotrow ic
Poznania
Żywca

22-00
19-05
0 1 5  8*20, 17-20
12‘35przez K atow ice 
9-50

B ełzec-R e-
jow iec

C hełm a
W arszaw y

17-45
14-10 ,17*45A. 23-15

R ejuw lec-
tie lzec

Chełm a
W arszaw y

19*50
C-00, 11-45

P rzew orsk -
Kozw adów

Łodzi
W arszaw y

17 15 p. Skarżysko 
11*15, 19*30

K ozw anow -
Przew orsl.

Łodzi
W arszaw y

750 Skarżysko
8*45, 18-10

S a p le ian k ę -
W łodzim lerz

Grajew a
Kowla
W ilna

1010 przez Kowel 
18-50
10*10 przez Kowel- 

B rześć-B iałystok

W łodzlm lerz-
Sapleżankę

Grajew a
Kowla
W ilna

17*35 przez Kowel 
8*40
17-35 przez B ia ły ­
stok-Brześć-K ow el

K rasne

Brodów
Podw ołoczysk
Równego
Tarnopola
W ilna

Żdołbunowa

19-20
9*35+, 23-20 
33 55. 22*2 ) 
6-30,9*3510-12 23-20 
22*20 przez S arny- 

Baranow icze 
13-55, 22-20

K rasne

Brodów
Podwołoczysk
Równego
T arnopo la
W ilna

Żdołbunowa

»-2o
12-00, 16*55 
7*lo, 16*20
6-1512*0016*55 21-45 
7*10 przez B arano -
w icze-Sarny

7-10, 16-20

Stryj
Borysław ia
Ławocznego

9*35 19-25, 23*55 
6-30, 1 6 0 5 ', 17*05 S try j

B orysław ia
Ławocznego

725, 16-00, 17*55 
9*52, 22*10, 23-17 g

Sam bor
Now. Zagórza 
S ianek

8-00, 23-45 
14-30 S am bor

N. Zagórza
S ianek

7*00
10-00, 19-10

Chodorów
Kołom yji 
o u ia ty u a  
S tanisław ow a

14-00
9*4010-05 20-00 23*00 
6-50

Chodorów
K ołom yj!
Ó niatyna
Stanisław ow a

1210, 21-30 
5-45 9*25,17 0017*30

D o:

* K ursuje o i 5, 
A  Od Hejowc

Jaw orow a 
Pod baj ec 
Rawy R uskiej 
SŁoanowa 

Vit do SI. VIII- 
pociąg po9pie 

w niedzielę z wyj

7*05, 17-30
7-35, 17*08
8-10
b*-50, 17-38 

w dn ie  poprzedzające 
gzny; + od Tarnopc 
^tkiem  28. VI. oraz

Z:

św ięto rz .-ka t. o rt 
la  pocięg osnbc 
w św ię ta  rz .-ka t.

Jaw orow a 
Podbajee 
ftawy llu sk ie j 
S tojanow a 

iz w soboty z wyj 
wy. § K ursuje 
z w yjątkiem  15

7 30, 17'40 
7*50, 21-10
8-25
9-o0, 18-45 

ątkiem  15. V III.
od 5. VI. do 3 l .  VIII 
V III.

C e i . l '  m ł o s z ^ r i  1 ^  Wiersz milimetr.; Zwyczajny za' tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 25 gr. Na pierwszej kolumnie 45 gr. Przed kroniką i w rubryce „Repertuar* 35 gr. Po kronice, komunikaty 30 gr. Oział ekonom. 35 gr 
_  _  «  ■ Drobne ogłoszenia za każd wyra^ 6 gr. Kupno isprzedaż 8gr. Matrymonirlne 12'gr Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie iekstowej paski i mseratypp 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50e/t, drożej. ________

Nakładem. Lw. Sp. Wydawniczej, sp. z ogr. pi Z drukarni Polskie) we Lwowie Cborażczvzra 17. 7elef 29 19 pod zarządem Z. klełbuslewicz? Oapowleaziamy redaktci Tadeusz Stroiński.


